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Wczoraj Gazeta rządowa umieściła Zdanie 
Rady Państwa, potwierdzone własnoręcznie 
przez N. PANA d. 12 Stycz: r-bi, którego to 
postanowienia taka iest treść główna: „Spra- 
wy zachodzące pomiędzy mieszkańeami Ce- 
sarstwa Ross: i Królestwa Pols: maią być są- 
dzone przez Sądy tego kraiu, w którym znaj- 
duie się maiątek sporny, bea różnicy z czego 
się takowy składa. Sprawy osobiste mieszkan- 
ców Cesńrstwa i Królestwa, powst-iące. w razie 
| niewykónabia umów i innych aktów zeznanych 
na piśmie, ieżeli będą w sobie za wierać: zabez- 
pieczenie na maiątku wtym lub owym krain 
położonym; aaręczenie osób w iednym z nich 
stałe zamieszkałych, maią być rozpoznawane 
w pierwszym przypadku przez Sądy tego kra- 
iu, wktórym znajduie się maiątek stanowiący 
_ przedmiot zabezpieczenia; w drugim, w razie 

niewypłacalności pozwanego lub dłażnika, przez 
Sądy miejsca, w którem znajduie się po- 
ręczycioł lub w którem posiada maiątek.'< — 
Urząd Starszych Zgromadzenia fłzeźników nto- 
żył na Jnstytut moralnie zanie: dzieci zł. 27, 
Na tenże Jnstytut złożono: P. Anas... Mery... 
przyznone iej w pewnej sprawie zł. Ii. W puszce 
u Kommissarza Policji Admini: cyr: 4, 5 i 6, 
znaleziono zł. 7 gr. Ji. * Wezoraj w Redakcji 
Kurjera dla nadwiślan złożono od Niexnaiomego 
zł. Ż; anastepuiące oddano do rozporządzenia 
(Towarzy: Dobro: iako dalszy ciąg dobroczyn= 
no-rozkochanego.alfabetu: od z G. kochanego zł. 
5, od z H. kochanego zł.3 gr. 10. od zJ. kochat 
nego zł.4, od 4K. kochanego zł. 5, od z LP. 
kochanych zł.6 gr:20, od z M. kochanego zł.5. 
— Amatorowie szłnueznych kwiałów mogą znowu 
widzieć śliczny bukiet sbakalji nowym gostem 
przystrojony w Skiepie ubogich, który tylko 
do poniedziałku będzie wystawiony.  Szczegól- 
niejszą zwracają uwagę kwiaty różnej wielko- 


ści z surowego cukru zręcznie wyrobione, Ré- 
wnież za szczupłą opłatą na tenże cel przezna- 
czoną to iest na Szkołę sierot pod opieką To. 
wsarzystwa Dobroczynności zoslaiących, ogląda- 
ią ż wielką przyjemnością róg woła przedpo- 
tuwego, porównywaiąc z czaszką Żubra, i tym 
sposobem tworzą sobie wyobrożenie o cz 
mności owego zwierza nam nieznenego. kę 


,Dziełko pod tyłu: Zaźnie parowe Rossyjskie 


uważane pod względem lekarskim i: dyetal- 
rym, oraznajlepszy sposób ichużywania i ue 
rządzania, edycja 2ga, znacznie powiększo- 
na, wyszła z pod prassy i sprzedaie się pe zł. 
2 na wodnym, a po zł. 3 na pięknym kleio- 
wym papierze, w Redakcji Świałowida obok dru- 
karni Gazety Wars: Nr 1769 przy ulicy Sto 
Jerskiej, i w główniejszych księgarniach War:. 
— W ukończeniu ciągnieniu 3 kłas: 51 Lote- 
rji wczoraj, znaczniejsze wygrane padły iak 
następuie: Z?p. 50,000 czyli główna wygrana 
w tej klassie padło na Nr 63,073, Los 3 częścio- 
wy wzięt w Kantorze Auera w mieście Wil. 
nie. Zip. 20,000 na Ne 4127 u Hertza Kohna 
w Częstochowie; zd: 6090 na Nr 42,397 u Gins- . 
berga w Radzyniu; zł. 4000 na Nr 39,513 u 
Kohna; zł. 3000-na Nr 44,439 u Mincla w Lu. 
blinie; zł. 1500 na Ne 16,209 u Simona. > Po 
zt. 10VOna Nra: 8607, 22,778, 28,055, 30,565, 
31,878, 59,443, — Wczoraj w Wielkim teatrze 
przywołani: po Braciach niezgodnych JPP. Wea 
rowski i Budliczj ' apo Mleczarce -Sżwajcar= 
skiej JPani Koss, i JPanna Gwozdecka. 
Angijam W okolicach Zondynu złapano 
już żartownisia, który: sobie uczynił zabawkę 
straszyć: dzieci i _kobiety; od; czasu iego uwię- 
zienia inĝ Żaden szatan -nie ukazuie*się z zic- 
iącemi ustami. — Poseł francuzki Hra, Seba- 


stjani wyicchał iuż do Paryża. — Lord Mul- 


gráve Namiestnik irlandzki, wrócił do_zdro- 
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wie, po bardzo niebezpiecznej chorobie, — 
Około 20 znakomitych osób z Austrji na we- 
zwanie Cesarza, uda się do Londynu na koro- 
*nacją Królowej. — Przeszło 800,000 zł. wy- 
wicziono z Łówerpoolu do Ameryki. 
lrrancja.— Xżę 7Tałeirand cierpi znowu na 


gangrenę. — Papino herszt powstańców kana- _/ 


dyjskich fest spodziewany w Paryżu. — Missja e 
Pana Flahaut (Flahoj'na koronację do Zondy- 
nu, iest tylko wstępem do objęcia poselstwa 
po Jenerale Sebasijanim, za to że stracił miej- 
sce Koniuszego u Xięcia Orleańskiego. — Na 
drodze z Marsyłji do Nismes (Nim), napadli 
3ej bandyci dyliźans pocztowy, w którym znaj- 
dowało się osób Kł. 2elr bandytów celowało na 
podróżnych, gdy tymczasem pierwszy rewido- 
wał powóz, około 2,000 fr. stało się ich łu- 
pem; później na temże miejscu i może przez 
tychże bandztów został napadnięty także inny 
dyliżans.. Żandarmerja udała się w pogoń za 
ałoczyńcami, — Na dziedzińcu Zuwru pracuią 
teraz nad ukończeniem posągv ZVilhelma V 
Monferat (Mąferra), zwanego, Długomiecz. 
Posąg jest przeznaczony dla miasta Chambery 
(Szambery). — Burza zmusiła kilka statków wy- 
słanych z Zułonu wrócić do portu. ` ży, 
Niemcy. — Prawie wszyscy ochotnicy ba- 
warscy, którzy udali się do Grecji, wrócili -do 
„Muichowa.— Podczas powodzi w Peszeie, wig- 
źniowie wtemże mieście, nie mógąc uratować 
się z pod zamknięcia, znaleźli śmierć w nurtach 
wezżbranego Dunaiu. Największe statki paro- 
we zarzucały kotwićce w środku rynku. — - W 
Szwajcarji pojmano bandę podpalaczy. — Ro- 


dzina Burbonów mieszkaiąca w Gorycji, uda . 


się na lato do Kirchbergu. Xiężna „Angulem 
uda się do JW/iednia.— Xiężna Beira w cale 
do Hiszpanji uie wyiechała, ale: ciągle bawi 
w Salcburgu. —'W Prussiech Odra także .za* 
lała: wiele miast i wiosek. — Malarz Bende- 
mann doznał w Dreznie tak pochlebnego przy- 
dęcia, iakiego od dawna inż nie było przykładu. 
m Jnstytat ofialmiczny w Peszeie zapadł się. 
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także skutkiem ostatniej powodzi, tamecznemu 
Dyrektorowi Panu ołeżałek tylko z naraże. 
niem własnego Życia udało się ocalić niesząśli- 
wych niewidomych. — W portach baltyckich i 
w Holandji, przewiduią, że znacznie podniesie 
się cena pszenicy. > ż 
Hlolandja.— P. Dedel mianowany Postem 
przy dworze hanowerskim, — Statki wyprawio* 
ne z $zeweningen wliczbie 45, złowiły b. r. 
9,2000,000 śledzi. $ I 
Hiszpanja.— Dziennik urządowy Karlisto- 
wski zbiia pogłoski, iakoby do głównej kwas 
tery Don Karała przybyli Posłowie mocarstw 
zagranicznych zzasiłkami pieniężnemi i iako- 
by marszałek Bourmont (Burmą) przy nim się 
znajdował, Tylko ieden cudzoziemiec udał się | 
z nim do Æszelli, ale też ten bawi w Hiszpan 
nji iuĝ od przeszłego roku: — Karliści opano" 


„wali w Nawarze miasto Caparosso: (Kaparos* | 


so.) — lágo a m. zaszła potyczka w dolinie | 
Aran, z początku Kavliści byli zinuszeni do o- 
puszczenia pola bitwy, lecz później odparli I. 
zabellistów ze stratą. — Brygadjer Karlistow= 
ski Zarraguał odbył wycieczkę do wyższej . 
Arragonji i tamże rozbroił kilka miast i wio- | 
sek. — Młodzi Jzabeliści uciekaią do Behobji 
aby ujść poboru nakazanego przez Don Karos 
ła, który zamierza 2 nowe wyprawy za Ebro, 
Rozmaitości. -- W Anglji przedsięwziyto i 
łepszenie telegrałów, znaki nie będą więcej u: | 
dzielane na powietrzu, ale w podziemnych Ka- 
nałach. a to za pomocą elektryczności. Po: 
morzach telegrafy będą rozgałęzione, tak, iż: 
myśl iaż Żadnej nie znajdzie przeszkody. — 
W teatrze opery komicznej w Paryżu dano V 
aktową operę Pana Duport (Djupor) z muzy- 
ką kompozytora Zeborne pod tytułem: ,,Któ+ 
ryż. Okret gdański od nieiakiego czasu tak 
dalece był poszkodowany przez liczne groma* 
dy szczurów, iż Kapitan słusznie obawiał sig 
o bezpieczeństwo statku i tudności. Tymcza: 
sem zawinął szczęśliwie do Ziwerpaolu i zas 
rzucił kotwice tuż: obok: statku obładowanego” | 
1 
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Sereni, przezniczonego „do -Zondynu. Kapi- 
tan rychło postrzegł poraszenia między szczu- 
rami; te poczuły zapach sera i przez drapanie 
się na ścianie okrętowej dały poznać swoie 
Życzenie dostania się na pokład drugiego sla- 
tku. „Ma! pomyślił Kapitan, kiedy macie ta- 
ki apetyt do sera, idźcież sobie. W nocy 
"kazał położyć deskę ze swoiego statku na dru- 
gi i z przyjemnością ujrzał, iak cały korpus 
Gryzomirów, dawniej plaga okrętowa, przema- 
szerował na statek sąsiedzki! Drugi nazajutrz 
odpłynął ze swoiemi gośćmi, a Kapitan gdań- 
„ski zserca Życzył mu szczęśliwej podróży. — 
Na posiedzeniu wielkiej Rady berneńskiej po- 
da! któś prośbę, aby mu pozwolono ożenić się 
s wdową swoiego dziadka. — Ojciec familji 
$ylący zawsze w zgodzie ze swoicmi dziećmi, 
poróżnił się nagle z powodu, Że iego syn nie- 
stosowne zawarł śluby, i przeklął swoie dzie- 
ci. Ledwo wyrzekł przekleństwo, padł nic- 
(ływy, i po Żch dniach: pochowano go ale nie 
głęboko, gdyż ziemia była zbytnie zmatżnię- 
tą. W kilka dni później, za nasiąpieniem od- 
wilży chciano tenże grób  rożprzestrzenić. 
Po wydobyciu trumny, usłyszano w niej we- 
stchnienie, Natychmiast otworzono wieko, i 
w samej rzeczy odkryto ślady Życia na niebo* 
szczyku. Udało się także spoczywaiącego o- 
cucić, a za pośrednictwem Plebana, Żyiącego 
. znim w najściślejszych stosunkach, odprowadzo- 
no go do rodziny. Scćna ujrzenia się była 
"mie do opisania. Nastąpiło zapełne poiedna- 
nie, szczęście i wesołość wróciły po tem o* 
/ kropnem zdarzenia. — Obywatelowi skradziono 
kilka srebrnych łyżek, nie można było wy= 
śłedzić złodzieia. Nakoniec wieczorem zwo- 
łat wszystkich podejrzanych i tak do nich 
przemówił. „Pośród was niezawodnie znajdu- 
ie się złodziej, a ia niezawodnie go odkryię. 
Potem kazał wszystkim stanąć na około stołu, 
zaczął mruczyć niezrozumiałe słowa, to ude- 
vzy laską o stół, to wywiia nią w powietrzu, to 
każe ludziom podnieść iedną, to obie ręce, 
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stanąć na iednej nodze, kłaniać się. Ia osta*” 
tek przywiodłszy wszystkich do ciekawości, co* 
wyniknie ztych czarów, kazał wszystkim skryć 
głowy pod stół,:a gdy tojuczyniono, okradzipny 
zapytał nagle: „Czy wszyscy macie głowy pod' 
stołem? Tak łaskawy panie. „Czy i złodziej! 
także? ść „Tak iest“ odpowiedział stangret, —— 
Nakonies odkryto przyczynę suchot, (tak pie 
sze iedna'z gazet niemieckich) „uważać tylko proa 
mień słońca wpadaiący do izby przez okno, a 
wnet można spostrzedz w powietrzu mnóstwo 
atomów, które zapewne w naczyniach płuco. 
wych szkodliwy wywieraią skutek, tak więc pd- 
wstaią suchoty płucowe.'* Wielu cieszy się, że 
odkryto przyczynę tej choroby, gdyż dotych- 
czas zarzucano im, Że iej się nabawiłi przez pie 
idóstwo i t. d. — W Persji używaią kotów do: 
zmuszenia złoczyńcy wyznania zbrodni, Schwy. 
tanego kota przywięzuią do grzbietu oskarżona= 
go i potężnie zwierzę biią. Bardzo natural- 
nie, pazury kota odpłacaią się grzbictowi zło- 
czyńcy za własne swoie plagi. Teraz pytają się: 
oskarżonego, czy przyznaie się do winy? je: 
śli się zapiera, znowu kotka otrzymuie porcję 
kiiów, i tak dalece się koutynuie, póki wino* 
wajca nie przyznaje tego czego żŻądaią. Nikt 
prawie nie może wytrzymać takiej tortury, czę+' 
sto nawet zdarza się, iż niewinny przyjmuie na' 
siebie karę, byle się pozbyć pazurów kota. — 
W teatrze Rozmaitości w Paryżu l aktówa króż 
tochwiła pod tytułem Miłość przychodai pó. 


'żniej uestała żle przyiętą. Podobnież niepodo* 


bała się komedjo-opera Samuel Kupiec. — Fox. 
tepjanista Ziszć niedawno był w Medyolanie i 
powszechne zyskał oklaski. — Saphir (Zafir): 
napisał artykuł pochwalny pełen uniesień o! 
śpiewaczce Klara Wowello, bawiącej abecnie' 
w Wiedniu. Porównywa ią ze zmarłą Panią! 
Malibran. — System milczenia w więzieniach! 
amerykańskich, przy kobietach zupełnie się nie 


udał. Zbroduiackiskazane wolą nie Żyć, aniżeli 


nie mówić. — W Jeżewie niedawno uniarła Pan» 


„na mająca lat 105. — Szczególna rzecz, iż kon” 


aart amatorski dany w Wiedniu na nieszczęśli-- 


„rych w Peszcie, był danym d. 1 Kwiet; tak 
dak w Warszawie, iĝe na finał śpiewano również 
iak u nas Modlitwę Rosyniego zopery Mojżesz. 


Ł PRZYIECHALI do WARSZAWY. 

O$żarowski Fran: Hra. z Gub: Grodz:; Osipowski 
Sta: Dz: z Załuskowa; Nowicki Wine: 12" SŁĄ 
„Qkęcki Omuf: Bz: z Krobowa; 'Traciewicz Eust: Dz: 
z Jawora; Rudnicki Sta: Dz: z Nowėgo dworu 


DONIESIENIA. 
NIERUCHOMOŚĆ w inieście Warce, obw: War- 
szawskiw, nad rzeką Pilicą położonem, składsiąca 
się z 2ch domów, kuźni, staien, wozowni, ogrodu, 
maiąca uregulowaną hypotekę; z wolnej ręki iest do 
sprzedania; bliższą wiadumość powziąść można u 
Chałubińskiego Obrońcy przy Sądzie pokoiu po- 
- wiatu Siennickiego, w mieście powiatowem Sienni- 
£y zamieszkałego. x 
Wieg Ostałów Wielki zwsią Zawania w Gu- 
bernji Sandomierskiej, pół mili od szose między 
Warszawą a Krakowem, ma wysiewu Oziminy kor- 
cy 160 w najlepszej glebie, Siana grontowego cent: 
2000, Pańszczyzny ciągłej rocznie 6000 dni, Las na 
budowle i opał wystarczający, Kamień do £omania 
nieprzebrany i bliski,, Dom duży masyw murowany, 
Ogród duży fraktowy , utrzymać można sztuk 600, 
Krów sztuk 100, płacą od iednej krowy z suchej pa- 
szy 54 złp., Stadniny trzymać można sztuk 50, Rze- 
ka płynie przez wieś Zawonia, ta sama eo fryszer- 
ki Chlewisk są na miej, granice pewne, Żadnej kon- 
zrawersji, ani Żadnych zastrzeżeń w hipotece, ani 
_ewikcji, Propinacje czynią 1200 zł., Towarzystwa 
iest 20,000, można ieszcze dobrać 51,000, kilkana- 
ście tysięcy będzie przy gruncie zostawione; cena 
160,000 złp. Jaformacja w Radomiu u Wgo Pioro 
Patrona. > 
"Osoba Mielczarstwo, Browarstwo i przytem 
Gorzelnictwo doskonale umieiąca, dotychczas w Pa- 
bryce Piwa w dobrach Bielawy pracuiąca, Życzy zna- 
leść stosowne iniejsce, posiada świadectwa iak naj- 
lepsze ,i odwoluie się nawet na ustne rekomendacje 
W. Breinig Dziedziczki Bielawy, mieszkającej w 
Warszawie w Pałacu Branickich na przeciw Koper- 
„nika, gdzie mozna powziąść wiadomość o zaimiesz- 
kaniu tejże osoby. 
200, sztuk Macior z gatunku Saskich 
wysoko poprawuych, celuiących z obfi- 
tości wełny i cienkości 4ro i 3 letnie, 
są do sprzedania w,Gubernji Mazowie- 


Borki; , 
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ckiej Obw: Stanisławowskim, 3 mile od Mińska, a 2 
od Kałuszyna, po prawej stronie bitego goscińca ii- 
dąc z Warszawy we wsi Łukoweu. „Chęć kupna ma» 
iący, zechce się zgłosić na miejsce lub w Warsza- 
wie pod Nr 1305 ulica Nowy Świat, na lsze piątro. 

W. Dobrach Guzowskich sprzedaie się nasienie 
BURAKÓW białych garniec po zł: 3 gr: 15, ko- 


rzec zaś po zł: 100. Zanrówić ie można przy uli- 
cy. Królewskiej pod Nr 1066, w Kantorze omy 


Handlowego Bracia Łubieńscy i Spółka. 


Biuro Prywat: Poruczeń. 
Na Krakowskiem Przedmieściu Nr 410: 


Złożone iest w komis do wyprzedania WINO wg- 


gierskje stołówe dobfe butelka zł. 2, i Maślacz sta- 
rego butelka zł. 6 gr. 20. 


jego Pule Sa Z 0 0 SO aaa 
DONIESIENIA zBIURA JNFEORMACYJNEGO. 
Już od lat kilku co wiosnę przybywa do. Biura 
Juforimacyjnego transport PŁÓŁNA litewskiego , 
skwapliwie poszukiwanego, właśnie na teraz Swie- 
żo przybyła partja Płótna szarego odznaczaiącego 
się cienkością i tę ma wyższość od poprzednich, że 
iest daleko szersze. = ` 
Osoba średniego wieku, posiadająca znalomość 
ięzyków i wiadomości administracyjnych prawnych, 
politechuicznych i rolniczych, zaszczyconą świade- 
ctwami Osób znakomitych, 
wadziła Gospodarstwo na własnej dzierzawie; życzy 
sobie przyjąć stosowny obowiązek na wsi lub w 
Warszawie, Wiadomość w Biurze Jaformacyjnem: 
Osoba w Średoim wieku; posiadaiąca talenta iwia- 
domość we wszelkich gałęziach gospodarskich, tu- 
dzież kierowania interessaini prawnemi, Galicjanin, 
będąc do tego zaopatrzona pocblebnemt dekretaini 
i świadectwami urzędoweini; Życzy sobie w znacznym 
skarbie Dóbr być za Rządcę zPlenipotencją intere: 
sów promowania, ile i teraz ten sam urząd prowa- 
dziła. Bliższa wiadomość w Biurze Jnformacyjnem. 
Wczoraj w polndnie 6. 


Dziś rano ciepła stopni 4. 
Puszcza pod Herman: 


TEATR WIELKI. Jutro 
sztadem. i 


Dziś w Kawiarui pod Nr 600, w domu Lilpopa 


„przy ulicy Bielańskiej na rogu Tłómackiego, nie- 
dawno przybyła familja Haser grać i śpiewać be- 
/dzie Arje i wyiątki z Oper Włoskich i Francuzkich. 
Zacznie się ogodzinie 6 w wieczór 

Dziś w kawiarni przy ulicy Miodowej w domu Gra- 
bowskiego, familja Procźn graćl śpiewać będzie: 


Dziś w Zielonym Ogródku przy ulicy Mokotow- 


* . 


skiej Panny Heseni Hagenmajste" grać i Śpiewać będą. 


którą oprócz tego pło- _. 
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